
 
 

 



Sbolsaurmujmy JSeede ZAJ 

Zastanówmy sie, co zrobiliśmy w zastepach, drużynach, hufcach, chorągwiach, Głównych Kwaterach i Naczelnictwie w ostatnich 3 latach /od stycznia 1983/, kiedy mówiło sie wśród braci harcerskiej na temat 75-lecia. 
Przeglądni jcie wszystkie numery Na Tropie od stycznia 1983, to łatwiej wykonacie swój obrachunek. 

Czy młodzież zna prawo harcerskie na pamieć i potrafi je objaśnić. 
Czy wszyscy zdobyli następny stopień harcerski i sprawność 75-lecia ZHP, 
Czy brali udział w zlotach własnego Okręgu? 

Co poznali z historii Z.H.P. 

Czy inwentarze drużyn sprawdzono, uporządkowano, naprawiono, 
uzupełniono? 

Czy młodzież harcerska uczeszcza do szkół ojczystych? mówi na 
zbiórkach po polsku? 

Czy drużyna, zastep prenumeruje i czyta Na Tropie? /nie próbujcie "bujać", bo w każdej chwili możemy ogłosić pełną liste prenumeratorów! / 

Czy urządziliście dzień-tydzień harcerski? 

Jak wyglądała u was zbiórka pokoleń / wszystkich osiaqalnych byłych członków Waszej drużyny - co proponowało Na Tropie?/ 

- Czy ktokolwiek-gdziekolwiek zajął się zebraniem artykułów prasowych 
na temat 75-lecia? 

11. A co z kroniką i historią waszej jednostki harcerskiej? /pytanie Stawiamy wszystkim od zastępowych do Naczelników włacznie/. 

12.Jakie macie podręczniki harcerskie, komplety Na Tropie i wszystkich wydawnictw, które mogą posłużyć przyszłym historykom harcerskim. 

Pochwalcie sie i napiszcie do Na Tropie. ma Mwome 
AKRRHĄK ŻE po śmierci dha Tadzia TB ROP TONE przejął dh Janusz W I ELGA ZARZ SĄ. 

adres:9935 MONTANA „Franklin Perk,ILLINOIS 60131. 

Prosimy czytelników ze Stanów Zjedn. wpłacać na adres poważszy, 
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Podsumowanie - wykonanie zamierzeń roku jubileuszowego i napisanie 
o tym do Na Tropie. 

Sprawdzić znajomość prawa i przyrzeczenia /korzystajcie z Na 
Tropie/ 

Przygotowanie akcji wakacyjnej 1986 gospodarczo i programowo. 

Spisanie historii drużyny - kronika - album fotograficzny z życia 
drużyny. 

Udział w życiu szkoły ojczystej i parafii poslkiej. 

Uporządkowanie gospodarki drużyny. 

Regularne zbiórki drużyny i zastępów /system zastepowy! / 

Program opracowany przez zastępy i Rade Drużyny. 

Stopnie i sprawności. 

Specjalny program drużyny dostosawny do wieku członków i do 
waszego środowi ska. 

Pielęgnowanie dobrze przygotowanych zbiórek zastepów i opisywanie 
ich w Na Tropie. Ę 

Przygotujemy wzorowy obóz drużyny. 

Kregi Instruktorskie. 

Czy istnieją przy Głównych Kwaterach, Chorągwiach - kiedy miały 
jakieś zbiórki i jakimi tematami się zajmowały? 

Na Dzień Myśli Braterskiej pomyślcie o Redaktorze Na Tropie, o 
którym zapomnieliście i nie dbacie czy jest szczęśliwy, że nie ma od 
Was żadnych wiadomości. 

Dajcie mu znać o sobie, a już uszcześliwicie go. To tak nie dużo - 
a pociecha sercu samotnika myślacego o każdym z Was. 

Oścszece śz tlroshą pokolen | 

R e cjeeą fełagrafie :  



MKOLOPUŁ RZUCA W Moylasłocn 

„Amerykańska Częstochowa, Doylestown, Pennsylvania, miejsce kolonijne dla 
zuchów z New Jersey, New York, Pennsylvania i Maryland. Odbyła sie doroczna 
kolonia w lipcu 1985, na którą przyjechały dziewczynki i chłopcy z tych terenów, 
W tym roku program kolonii był ciekawy, bo dziewczybki przerabiały sprawność 
"Polski Las'', pod kierownictwem druhny Dzidki Bielskiej, a chłopcy bawili sie 
w 'Giermków'' pod kierownictwem druha Adama Biesagi oraz nasza komendantka 
była druhna H. Boguniewicz. Cała kolonia wynosiła 150 osób. 

Przyjeżdżające zuchy dziewczynki zostały zakwaterowane na sali u św. Anny, 
a chłopcy po raz pierwszy w Stanicy Zuchowej, która została dobudowana do pa- 

wi lonu przez Fundusz Zuchowy, uzbierany przez długie lata. (Cała Stanica zo- 
stała poświęcona 3 tygodnie przed kolonia, na biwaku Hufca Podhale i Warmia, 
w dniu przeznaczonym jako Dzień Harcerstwa na naszym terenie. 

W czasie przyjazdu wszystkich zuchów było troche zamieszania, bo nie 
wszyscy wiedzieli, co sie mogą spodziewać w pierwszym dniu. A kiedy pierwszy 
gwizdek się odezwał, a był na przygotowanie na kolacje, to znów zamieszanie, 
bo trzeba było szukać swoich przyborów dojedzenia i nie wszystkie zuchy wie- 
działy, gdzie są schowane. Ale po paru minutach jakoś wszystkich sie zebrało 
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i pomaszerowali do jadalni, gdzie przed rozdaniem kolacji druhna H. Boquniewicz 

wytłumaczyła pierwsze punkty regulaminu koloni jnego. 

Nastepny dzień - pobudka o 7.30 rano. Nowy dzień - mycie, śniadanie, 
przywitanie nowego dnia i przemarsz do klasztoru na Msze świeta. Po Mszy małe 

zakupy upominków w sklepiku pod klasztorem aż do obiadu. A zaraz po obiedzie 

dziewczynki i chłopcy zaczęli swój program sprawnościowy, jak dwie oddzielne 

kolonie. 
Na pierwszej zbiórce chłopcy zostali podzieleni na drużyny rycerskie, 

przy pomocy druhny Jadzi Langner oraz druhów Marka Kleszczewskiego, Leszka 
Surdykowskiego, Bogdana Syskiego, Mieszka Syskiego i Piotra Mazurczyka. Po 
porządkowaniu łóżek drużyny wybrały sobie swój herb rycerski. Wisiały one 

na ścianie jako dekoracja stanicy, a ich było 65. Wybrane nazwy herbów są 
następujace: Sas, Zabawa, Cholewa, Warnia, Swoboda, Wąż, Pomian, Wieniawa, 

Ostoja i Gozdawa. 

Tak samo na tej zbiórce chłopcy dowiedzieli sie, kto był Giermek i jakie 

były jego zadania. 

Po kolacji w każdy dzień było przygotowanie do kominka, to znaczy że 

trzeba było pomyśleć o jakiś pokazach, a pokazy mogły być z tematu dnia albo 

na wesoło - dowolne. Z jednych pierwszych pokazów na wesoło, który pokaza? 
droge dla innych, to był kiedy zuch Tomek Biesaga ze swoją drużyną Sas naśla- 

dował druha Adama, który poprowadził pierwsza gimnastykę dla giermków. Cały 
ten pokaz był tak śmieszny, że aż cała kolonia pekała ze śmiechu na kominku. 
Kominek się skończył, wszyscy się umyli i posżli spać, bo jutro zaczynal i śmy 

cały tydzień. 

Poniedziałek i nastepne dni wyskakiwanie z łóżek 6.30 rano; gimnastyka, 

mycie i przemarsz do kaplicy na Msze świętą. Wracając ze Mszy wszyscy za” 
trzymali się na placu apelowym, gdzie odbyło sie podniesienie flag i przywita- 
nie nowego dnia sygnałem na rogu, zatrąbionym przez druha Leszka Surdykowskiego, 

a co było ciekawe, to za każdy dzień dodawało sie jeden sygnał wiecej, że na 
końcu kolonii dh Leszek musiał zatrąbić 1h razy. Po apelu każdy sie przebrał 

i było śniadanie, a po śniadaniu porządkowanie swoich łóżek i rzeczy, bą była 
inspekcja co dzień na punkty. Koło godziny 10-ej odbywały sie zbiórki progra- 
mowe, oparte na dziejach Historii Polskiej, jak Chrzest Polski, Postrzyżyny, 

Krzyżacy, Grunwald oraz uczyli się piosenek o temacie rycerskim. Ale wpierw 
odbył się obrzed, który zawsze był przeprowadzony nastepująco: każda drużyna 
tycerska stała gęsiego i obok siebie; wtedy każdy zuch wyciagnął miecz do góry, 
óbrócił jak krzyż i wbił w ziemie, klekając na jedno kolano, śpiewajac Bogu- 

fodzica. Po pieśni Bogurodzica każdy włożył miecz spowrotem i zaśpiewano pio- 
senke "Dzielny Zuch'. Tak samo po temacie zbiórkowym i w czasie dnia były 

turnieje, chodzenie na szczudłach, strzelanie z łuku, rzucanie do celu oraz 
majsterkowanie. Najlepiej chłopcy lubili majsterkowanie, bo robili miecze, 

tarcze, hełmy do używania dla siebie, do pokazów, obrzedów i bitew. Czas 
uciekał nam szybko, a trzeba było jeszcze przeprowadzić dwa najważniejsze 

punkty sprawnościowe.  
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Już był drugi tydzień - piątek, na apelu rano zuchy dziewczynki zostały 
zaproszone na wielki obrzęd - Pasowanie na rycerzy. Kiedy był już czas i 

dziewczynki czekały na miejscu pod dużym drzewem, chłopcy przebrani w hełmy, 

tarcze, miecze i sukmany, przymaszerowali w szeregu za wodzem i flagą na 
miejsce pasowania. (Cała ceremonia odbyła sie drużynami i każdy z drużyny zos- 

tał pasowany na rycerza, klękając przed królem; każdy został dotkniety mie- 
czem; wtedy musiał wstać i pocałować miecz. Cała uroczystość przybiegła do 

końca i wszyscy Giermkowie zostali rycerzami. Dziewczynki ofiarowały Królowi 
kwiaty i zaśpiewały piosenke ''Kwiaty dla Rycerza'' dla chłopców. Ale to nie 

koniec, tylko pierwsza cześć. Po obiedzie tak samo dziewczynki zostały za- 

proszone na słynna Bitwe pod Grunwaldem. Tutaj chłopcy zostali podzieleni na 

dwie grupy: Krzyżacy oraz Polacy i różnili sie tylko szarfą jednego koloru, 
żeby wiedzieli kto jest kim. Krzyżacy ustawili sie pod laskiem i czekali, - 
kiedy Polacy się ustawią na polanie. 

Kiedy wszyscy byli gotowi, zaczeły sie krzyki przed bitwa pomiedzy nimi 
oraz u Polaków została zaśpiewana Bogurodzica. Wtedy rycerstwo Krzyżackie 

przybliżyło sie do Polskiego. Tak jak prawdziwie sie działo. Tutaj też od- 

było się wręczenie dwóch mieczy dla Króla Jagiełły od Mistrza Zakonu. Za pa- 
rę minut rozpoczęła się bitwa. Obie strony pobiegły do siebie i zaczeły wal- 
czyć pomiedzy sobą. Tak walczyli ostrożnie, że nawet sam byłem zdziwiony, 

że krzywdy sobie nie zrobili i każdy rozumiał, że to jest gra koleżeńska. 
Po bitwie Polscy Rycerze zabrali Krzyżaków do niewoli oraz flage Krzyżacką, 
którą rzucili przed nogami Króla i tak się zakończyła Bitwa pod Grunwaldem 

oraz sprawność Giermka. 

Wieczorem odbyła sie uroczystość wręczenia sprawności oraz w kaplicy 

odbyła się obietnica zuchowa na. pierwszą, drugą i trzecią gwiazdke. Już 
było późno i trzeba było iść spać, bo jutro sobota. 

Sobota - wielki dzień, bo wyjazd do domu, ale wpierw trzeba było zrobić 

porządek wszędzie i zapakować sie. Później odbył sie kominek dla rodziców, 
z pokazami i śpiewem całej kolonii. Po kominku ostatni apel, spuszczenie 

flag oraz pożegnanie sie. DO ZOBACZENIĄ NA KOLONII 1986. 

GOZDAWA Czuj! 

| Adam Biesaga przew. 

Druhyt Adasiu ! 

Dzięk za pięknie przygotowany artykuł 

i wspaniałe fotografie.Wierzę,że wielu 

wodzów zuchowych skorzysta z tego 

materiału w przyszłości, Redaktor 

A0P «o Jayleslowza 
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CHOLEWA Z GRYF (SWOBODA ) 

WARS POMIAN 

WIENIAWA 
PRZEGONIA (OSTOJA) 

2|C 

SÓRATOśŁ geernką 

Otoz, Skauił Acfka Wibo 1995 

Na obozie Hufca '"Wilno'' byli harcerze z 90H, 10DH, 11DH, 26DH i dwóch z 
Hufca ''Lwów'. Uczestnicy byli na najdłuższym obozie w historii Hufca "Wilno'' 

W 1985 roku wydawało sie, że to bedzie obóz tak jak każdy inny, ale różnił 
się od innych obozów wieloma aspektami... bo był to obóz zlotowy. Zlot odbył 

sie w Clumber Park na południowym wschodzie od Worksop. Uczestnicy byli na- 
rażeni przez cały czas trwania obozu na deszcz, wiatr i zimna poqode. Na 

obozie przeciętny wiek uczestników był 14 lat. Każdy, kto był na obozie niq- 
dy nie zapomni co tam widział. 

Komendantem obozu zlotowego był dh pwd Wojtek 'czy ty pamietasz mnie?'' 
Dreweński, Oboźnym dh pwd Marek "Młynarz'' Szablewski, Referentem zlotowym 
Dh H.0. Janek "Jasne oczy /Czerwony Dragale/ Andrzejowski, kucharzem Dh H.0. 
Krzysio ''szoruj ten kocioł'' Koszler, Referentem sportowym Dh H.0. Marek 

'o jejko'' Pepliński, kronikarzem Dh Leszek '"Beret'' Indyk, Referentem wedrow- 
ników Dh H.0. Henio ''Skandal'' Bak, Sekretarzem był Dh ćw. Leon "zakochany" 
Onoszko. Sklep zlotowy, który był na naszym terenie prowadził nasz gospodarz 
Dh pwd Marek ''Czy kupiłeś koszulke zlotową?!'' Domański. Także byli z nami 

Dh ćw. Aleks 'Gonzo'' Procyk, i gospodarz hufca Dh Hm F. Wdowczyk oraz przez 
tydzień zlotu, Hufcowy Dh Hm J.K. Parkola i Dh Hm. W. Szablewski, zastepca 
hufcowego. 

Zastępy nazywały sic: Lisy, Orły, Wilki i Lwy; był także zastep 
Wędrowników. Pierwszy tydzień to był. tydzień: budowy, musztry, ćwiczenia, 

sportu, ognisk z Hufcami ''Wrocław'', 'Pomorze'' i "Bałtyk", śpiewu i ogólnego 

przygotowywania sie do zlotu. W środe zaczeły się rozarywki sportowe i w 
czwartek otwarcie zlotu Harcerzy i ognisko z apelem poległych z okazji kl-ej 

rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego. Dh Hm W. Szablewski głosił aawede. 

W sobotę było otwarcie zlotu Jubileuszowego, Msza świeta i defilada. 
Po obiedzie nasz obóz był wizytowany przez Dha Przewodniczącego Z.H.P, oraz 

komendę zlotu z przedstawicielami Rządu R.P. i różnych organizacji oraz Duke 
of Rutland i Deputy Lord Lieutenant of Nottinghamshire. Wieczorem odbyło sie 
ognisko całego zlotu, które było bardzo udane. 

Następnego dnia był dzien gości i deszcz, deszcz i wiecej deszczu. 
Po południu odbył sie konkurs 'bieq z przeszkodami". Nasza drużyną razem z 

Hufcem ''Kaszuby'' zdobyła ostatnie miejsce. Nasz czas 0 minut i 0 sekund! 
Byliśmy zdyskwalifikowani. /NIE pokazaliśćmy białej flaqi/ 

Tydzień zlotu był bardzo ciekawy; cały czas był jakiś konkurs. Otrzy- 
'maliśmy drugie miejsce w konkursie stawiania namiotów; nasz czas 3 minuty 

50 sekund; drugie miejsce w biegu na azymut wźdrowników i drugie miejsce w 
konkursie wiedy. Kążdym_razem na pierwszym miejscu była 3DH. Także braliśmy  



udział we wszystkich konkursach oraz w olimpiadzie, gdzie wygraliśmy sztafetę 
i bieg na 1500m, oraz drugie miejsce w rzucie dyskiem i trzecie miejsce w 

rzucie oszczepem. 

Osmego sierpnia zuchy z naszej kolonii w Fenton odwiedziły nas i razem 
z kolonią Hufca ''Szczecin'' odbyło sie dla nich ognisko. 

Na ostatnim ognisku wspólnym wykonaliśmy nasz pokaz "Druhu Z.H.P.... 
to jest twoje życie!'' oraz okrzyk - ''W humorze!'' - specjalna interpretacja 

zlotowa. 

W trzecim tygodniu były zmiany. Komendantem został Oboźny, oboźnym zos- 
tał Ref. zlotowy. Nowy sekretarz był Dh ćw. Andrzej ''Houdi'' Czerwiński, a 

kucharzem nowym był Dh ćw. Andrzej ''Ja... nie mam' Koszler. 

Ponieważ zlot sie skończył, to był czas na nasz program obozowy: były 
gry polowe, ćwiczenia na stopnie, wyjazd do basenu w East Retford, na mecze 

piłki nożnej i oczywiście bieg na stopnie. Bieq na stopnie w tym roku byt 
dwu dniowy i jako cześć biegu harcerze nocowali w szałasach w lesie. Oboźny 

zawiózł im kolację i śniadanie samochodem. 

Był także bieg na stopień H.0., prowadzony przez komendę zlotu. Z na- 
szego Hufca poszło trzech kandydatów .. wrócili o 2-ej w nocy 

W nocy odbyło się przyrzeczenie 4 harcerzy, także ostatnie, nieoficjalne 
wspólne ogniso i w sobote rano, po inspekcji terenu przez oboźnego zlotu, 

wyjazd do domu! Przed wyjazdem nasz autobus zatrzymał sie przy zlocie har- 

cerek na ostatnie pożegnanie i wtedy już byliśmy w drodze do dalekiego York- 
shire. 

EPILOG. 

Nawet trzy miesiące po zlocie komenda obozu ma straszne sny i choroby 
nerwowe. Ex-oboźny powtarza w kółko ''naprawde nie miałem pojecia co sie 
działo!'' i mówiono, że w Clumber Park, w tych pieknych lasach zostali zagu- 
bieni harcerze, którzy myśla, że zlot jeszcze trwa. Myśle, że napewno znajda 
się przed następnym obozem!. 

CZUWAJ! 

RASA OŃladkn 

przedstawia bramę obozową i u 

M. Szablewski pwd H.R. 

estników zlotu 75=-1lecia 

hufca "Wilno" -Chor.W.Brytania,Fot.M,Szablewski, 

lny jjż j szyła 
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Ośox rg olroczzy Krefca AcłGzo 

Tydzień po ukończeniu Zlotu, czterech nas zdecydowało wybrać się na obóz 
wędrowny do północnej Walii: ćw. A. Czerwiński, h.o. M. Pepliński, pwd. M. 

Szablewski, pwd. W. Dreweński /komendant/. W tym czasie odbywała się piel- 
grzymka młodzieżowa do Holywell, wiec naszą wędrówkę rozpoczeliśmy pielgrzym- 

ką, która trwała dwa dni. 

Z Holywell do Conwy dojechaliśmy kolejka, a potem zaczeliśmy wedrować na 
południe. Pierwszy nocleg mieliśmy w małej stanicy u walijskich zuchów. Przy” 

jemnie i gościnnie nas przyjęli. Podczas kominka zaśpiewaliśmy im kilka pio- 
senek i okrzyków. Byli mile zaskoczeni i zadowoleni. Jeden instruktor był 

nami zainteresowany, gdyż przypomniał sobie jak przed wojna na zlocie w Analii 
była reprezentacja z Polski i otrzymał od harcerza pióro sokole z roqatywki. 

Następnie szliśmy do Capel Curig coraz dalej w qórzyste tereny. Nocleg 
na błotnistym kampingu. Rano deszcz lał. Przez to podjeliśmy decyzję, aby 

pobyć w ''tea room'' i pojechać autobusem do Llanberis, omijając część trasy. 
Dobrą decyzję powzięliśmy, adyż deszcz przez 24 godziny nie przestawał lać. 

Następny nocleg mieliśmy w stodole. Następnego rana pogoda była lepsza. Waż- 
ne, bo mieliśmy zamiar wejść na szczyt Snowdon /3560 ft/. Doszliśmy tam o 

12-ej. Ludzi było dużo, bo na szczyt można również dojeżdżać parowozem. Po 
obiedzie szliśmy grzbietem szczytu wzdłuż Crib Goch. Spady były bardzo stro- 
me, przez to szliśmy ostrożnie. Nastepnie zeszliśmy do jeziora przy Pen-y-Pass 

gdzie mieliśmy nocleg. Jest to piękny teren. Logi nasze pisaliśmy przy za- 

chodzie słońca. 

Nastepnego dnia zaczęliśmy znów iść na północ, w góry. Mgła opadała i 
była mrzawka. Przed nami widoczność była na 20 metrów. Po obiedzie zeszli śmy 

przez "Diabła Kuchnię'' do Pont Pen-y-benglong. Mgła wzniosła się i słońce za- 
świeciło. Przed nami widzieliśmy trasę, którą musieliśmy jeszcze w tym dniu 
przejść. Olbrzymia góra. Wspinaliśmy się przez półtorej godziny, nim weszliś- 

my na szczyt. Teraz wiatr nam towarzyszył. Szliśmy grzbietem gór przez dłu- 
gi czas. 0 godzinie 20-ej doszliśmy do następnego noclegu. Była to mała cha- 
ta na szczycie. W mojej opinii marszruta tego dnia była najciekawszą i naj- 

bardziej wymagającą, jaką dotychczas przeszliśmy. 

Po śniadaniu szliśmy dalej. Znowu mgła i wiatr, ale szybko wypogodziło 
się. Po godzinie wędrówki zobaczyliśmy morze. Doszliśmy do Llanfairfechan na 

obiad, po którym wzięliśmy kierunek do Conwy. Z powodu, że doszliśmy tam wcześ- 
niej niż planowano, zdecydowaliśmy tego wieczora wrócić do domów. 

Razem przeszliśmy około 66 mil i weszliśmy na 11 szczytów powyżej 3000 
stóp /900m/. Na wedrówce tej wzbogaci liśmy sie w nowe doświadczenia wedrow- 
nicze. Pozostało nam dużo wrażeń, a wspomnienia sa dopisane do przeżyć d 

ikó ą ński pw wędrowników. Gzawajii Vojtek Dreweński P  



aunAyłaA Ka  DPTYTAŁAA 

Jednym bardzo ważnym przeżyciem parafii w Birmingham była wizyta 
Księdza Prymasa Polski. Dnia 26 lutego w wieczornych godzinach Ks. Kardynał 
Józef Glemp zwiedził Polskie Centrum Katolickie w Birmingham. 

Grupa harcerek wraz z prezesami organizacji witała dostojnego Gościa. 

Przy zwiedzaniu Centrum, Ks. Kardynał zatrzymał się w izbie harcerskiej, 

gdzie z wielkim zainteresowaniem ogladał wystawe harcerską z ostatnich 30 lat, 
Wystawa przygotowana była w hołdzie żołnierzowi Polskiemu, p.t. ''h45 lat w 
służbie Polsce'', a zarazem dla uczczenia Jubileuszu Z.H.P. 

Podczas Mszy św. w Katedrze św. Czada, młodzież harcerska wraz z K.S.M.F 

pełniła służbę porządkową. Do miejscowych drużyn dołączyły też delegacje 
hufców ''Białowieża'' i '"Mazowsze'. Po nabożeństwie, w sali obok katedry, 

nastąpiło spotkanie z Prymasem. . Gdy Kardynał obchodził wszystkie grupy, mło” 
dzież śpiewała piosenki, a gdy poszedł do harcerstwa, wraz z wiązanką kwiatów 

otrzymał jednodniówke hufca 'Mazowsze'. Tak, jak parogodzinna wizyta Dostoj= 
nego Gościa była krótkim, radosnym przeżyciem, tak podczas wspólnego śpiewu 

"sto lat'' z żalem żegnaliśmy tak bardzo specjalneqo arcypasterza, 

W tym roku ruch harcerski obchodzi 75-lecie swego istnienia, . Harcerstwb 
w Birmingham 24 lutego rozpoczęło obchody uroczysta mszą św. w.której wzięły 

udział poczty sztandarowe hufców ''Białowieża'' | ''Mazowsze'', miejscowe drużyny 
oraz gromada zuchów i skrzaty, Wspólny śpiew podczas mszy św. razem z mło- 
dzieżą K.S.M.P. wypadł bardzo dobrze. Piekne kazanie o ideałach ZHP wygłosił 
Kapelan Ks. Zawistowski. 

Po mszy św. w sali parafialnej można było oglądać wystawe o życiu har- 
cerstwa w Birmingham z ostatnich 30 lat, którą przygotowała Dhna D. Bromberg. 
Jubileuszowy kominek rozpoczał się o godz. 5.00 i zgromadził nie tylko har-* 

cerstwo, ale zaproszonych gości, naszych rodziców oraz sympatyków. Po tra- 

dycyjnym rozpoczęciu Dhna Loda Stein, która od poczatków ptowadziła żeńska 
drużynę oraz pełniła funkcje Komendantki Chorąawi W.B., zapaliła symboliczna 
świecę, której płomień łączył wszystkie harcerskie ogniska, palące sie w tym 

dniu na całym świecie z racji "Dnia Myśli Braterskiej'". 

„Program kominka był przebiegiem historii ZHP od roku 1910 po dzień 

dzisiejszy. (Całość opracowała i wiązała słowem Dhna Danka. Piosenki byty 
prowadzone przez drużynowych - Jolę Cichosz, Roberta Syposz i Basie Czajkowskn, 

archiwum 
harcerskie.pl 

Bąrdzo wielką atrakcją nyły dwa pokazy z pierwszych lat ZHP. Pierwszy, opra- 

cowany przez. Dhne Lode, hąrcerki pokąząły. w. jakich wąrunkąch i z jakiej mło- 

dzieży Andrzej Matkowski zakładał pierwsze drużyny. Druqi, opracowany przez 
Dhnę Woźniak, harcerze przedstawili polską delegację na zlocie w Birminaham 

w 1913 r. z Małkowskim na czele. Pomimo, że Polska w tym czasie była pod 
trzema zaborami, drużyna wystapiła pod polską flagą. Obydwa pokazy były na- 
prawdę bardzo na poziomie. Program zuchowy prowadzony przez Dhne Jadzie | 

Cieślik, był bardzo urozmaicony. Ażeby jubileuszowy kominek otrwalił sie 
w pamięci tych najmłodszych, pani K. Jankowska i Dhna Grażyna Królikowska 

przygotowały ogromny tort z 75 palącymi świeczkami. Po odśpiewaniu 100 lat 
zuchy jednym silnym dmuchnięciem zgasiły świeczki, a po kominku zajadały sie 
tortem. 

Po zuchach byty różne pokazy przeplatane piosenkami jako wspomnienia z 
ostatnich zlotów, którymi były: Zlot 50-lecia harcerstwa, Zlot Millenijny, 
Zlot na Monte Cassino, w Kanadzie i w Belgii. Piosneke, napisaną dla twórcy 

harcerstwa A. Małkowskiego 'Na polanie dogasa ognisko'' zakończyliśmy nasz 
bardzo długi i udany kominek, po którym wszyscy obecni byli czestowani kawą 
i ciastami własnego wypieku. 

CZUWAJ sam.Jankowska,przyb. 

Zuchy w oczekiwaniu na tort 75-lecia  



Dh Janek Pabiś otrzymuje nagrodę 200-ego0 prenumeratora 
Na tropie w USA z rąk dha Bazylewskiego „ufundowaną 
przez dha Terpina,administratora pism harcerskich. 

śp Tadeusz lerpin 
działacz harcerski 

Dlugoletni administrator pism harcerskich 
w Stanach Zjednoczonych, wódz gromady zu- 
chowej chłopców w Chicago. Zmarł nagle 
dnia 4 stycznia 1986, w wieku lat 57. 

Wiadomość tą otrzymaliśmy w ostatniej chwi- 
li, tuż przed zamknięciem numeru. Jesteśmy 
nią wstrząśnięci i przygnębieni. Stratę każ- 
dego doświadczonego i oddanego sprawie ins- 
truktora i działacza harcerskiego odczuwamy 
bardzo boleśnie. Rodzinie zmarłego i gronu 
instruktorskiemu w Chicago składamy nasze 
serdeczne wyrazy współczucia. 

Redakcja WICI 
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Koło 
Jest to komórka skupiająca 

wszystkich b. wychowanków Szkół 
Junackich i Śzkoły Młodszych 
Ochotniczek. Nikt tam nie pyta o 
przynależność organizacyjną w 
czasie wojny. Rodowód junacki 
dawnej „Nazaretąnki”, b. ucznia z 

7 ; at- 
Motzkin, Beit-Nabala, w 
lipolis, Tel-El-Kebir, czy też z 

najwcześniejszego okresu w 
Tockoje, Buzułuku, Narpaju, Gu- 
zaru i Kermine — jest wystarczają” 
cą legitymacją. 

Koło działa już ponad 21 lat. 
Jest niezbyt liczne, ale dość zasob- 

ne w duże doświadczenie organiza- 
cyjne, Oparciem są podwoje domu 
misyjnego w tym mieście Jana 
Beyzyma przy 6965 W. Belmont 
Ave. Napisałem — są. Powinno 
być: były, bo owa placówka war-' 
szawskich jezuitów ulega likwi- 
dacji. Jej 38-letni kierownik ks. 
Stanisław Czapiewski, TJ idzie „na 

zieloną trawkę” — jak to sam 
weślił, oddając ów ośrodek mi- 

syjny jezuitom grupy krakowskiej. 
Nie będzie to sprzyjać jowi 

Junaków w Chicago 

Tadeusz Terpin, działacz junacki 
w Chicago 

działalności Koła Junaków, które 
dotknął inny kataklizm życiowy. 
9.1.86 zmarł nagle na atak serca 

wieloletni sekretarz tej komórki 
junackiej — Tadeusz Terpin, rodem 
z Wołynia, z Wolicy. Przeszedł 

wygnanie, kształcił się 
w It Jun. Gimn. Mech. w 

Egipcie. Był prawdziwym spiritus 
movens w licznych poczynaniach, 

» cą 

1 Jadziem 

licznych. gromad zuchowych, współ- 
organizatorem trzech zjazdów b. 
wychówanków SJ i SMO, niezastą- 
pionym powiernikiem ks. kapelana 
Czapiewskiego, wspaniałym kole- 
gą i szczerym doradcą „Nazareta- 
nek” i gromady junackiej. Chyba 
w  przeczuciu zbliżającej - się 

śmierci, parł do spotkania to- 
warzyskiego „przy choince”. Dla 
niego było to spotkanie pożegnal- 
ne. Nie zawiedli go liczne kole- 
żanki i koledzy i stawili się gre- 

mialnie z rodzinami, stwarzając też 
wybitnie ródzinny nastrój. Po 
biesiadzie rozmawiano na temat 
zaplanowanegą II Zjazdu SJ i 
SMO w Wi r w Kanadzie, 
który odbędzie się w dniach 29.8. 
<do 1.9.87 r. w Polonia Center. 

Tą krótką notatką żegnam 
zmarłego Tadeusza Terpina i 
oddaję mu hołd jako uczynnemu 
działaczowi w dalekiej Ameryce, 
który swoją junackość podkreślał 
odwagą działania w trudnych chwi- 
lach, dokumentując koleżeństwo 

wielką „_ uczynnością, oraz 

cią, gdy zachodziła potrze- 
ba. Niech długo żyje w naszej 

pamięci. A. Kołodziej 
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zetknąłem sięna obozie wakacyjnym junaków w Sidi Bish pod Aleksendrią, gdzie od 17.8 do 9.9. 1943 prowadziłem kurs zastępowych by sobie przygotować ofenzywę hercerską na szkoły junackie, Po latach gdy Na tropie penetrowało teren Chicago,otrzymałem ser- deczną ofertę Tadzia - Drogi Druhu 1 by odwdzięczyć sić za wycho -w june pomogę Druhowi kolportować 
renie Stanów Zjednoczonych, 
praca trwsłe lata 

Mu wdzięczny, 

z jJch. Serdeczna współ- 
„Podziwiałem go i byłem 

jego nagłe odejście ne wi - ną wartę przeżywam głęboko, bo o Bak ś. Śłpr: cowriików jest baciężko mimo naszych eklamacji ne temat idei "bretnich myśli"I,   

Odszedł Na Wieczną Wartę 

Cicho — jak pracował z całym po- 
święceniem przez lata — odszedł na 

Wieczną Wartę Wódz Gromady 
«Chłopcy z Lasu”, ofiarny Admi- 
nistrator pism harcerskich na St. 

Zjednoczone, Przewodniczący Ko- 
mitetu Domu Harcerskiego, b. kie- 
rownik Kręgu St-h "Orłów Kre- 

sowych””, Śp. dz.h. Tadeusz Terpin, 
Wierny Syn Ziemi Wołyńskiej. 

Odszedł od nas, ale pozostały tr- 
wałe owoce Jego pracy. 
Łączymy się w smutku z Rodziną 

— Siostrami i Bratem i składamy 

im wyrazy szczerego współczucia. 

Rodzina Harcerska w Chicago 

Wspomnienia 

(Zamiast życiorysu podajemy oso- 

biste wspomnienia Zmarłego z 
«Pamiętnika Junaków” z 1978 r.) 

«Przeglądając album ze Szkoły 

Junackiej, zauważyłem jedno zdję- 
cie, na którym jest czwórka ma- 
luchów, tj. ja z bratem i dwiema 

siostrami. Próbowałem sobie przy- 
pomnieć z jakiej okazji było zrobio- 

ne to zdjęcie, bo w Polsce przedwo- 
jennej zdjęcia nie robiono bez spe- 

cjalnej racji. 
Wkrótce przypomniałem sobie, 

że było to z okazji mojej Pierwszej 

Komunii Świętej. Zaraz przed 
oczyma stanął nasz malutki kośció- 
łek wołyński w Porycku z dużym 

wiśniowym sadem z tyłu i z małą 
plebanią, gdzie rosły ogromne gru- 

sze. Pod tymi gruszami ks. probo- 
szcz urządził śniadanie po Komunii 

św. Składało się ono z bułeczki, kakao 
i lodów. To były dla nas dzieciaków 

wielkie specjały! 
Po śniadaniu wyszliśmy na rynek, 

gdzie stał zaparkowany nasz *"cadil- 

lac”, zaprzągnięty w 'Cego.i Gniadu;”". 
Z Porycka do naszej osady Wolicy 

droga była kręta i prowadziła przez 
teren falisty. W dołkach były łąki 
pokryte w tym czasie kwieciem ka- 

czeńca, a na pagórkach pola up- 

rawne i sady wiśniowe, usiane , 
białym kwiecie. Gdzieniegdzie grup- 

3 

ki ludzi wracających z kościoła lub 
cerkwi. Spamiętałem sobię Wołyń 

uroczy. 

Dom: rodzinny stał na wzgórzu a RR AI SA 
otoczony wiśniami i czereśniami. Z 
głównej drogi prowadził wjazd, 
niby aleja, po obu stronach sady 

śliwek i jabłek. Dom wyglądał jak 
dworek szlachecki, choć kryty 

strzechą, a jego mieszkańcy byli 

osadnikami. 
Tego dnia nie musiałem już paść 

krów, bo Mama powiedziała, że to 

moje wielkie święto. Ten obowiązek 
spadł na moją młodszą siostrę, któ- 
ra się mocno ztego powodu dąsała. 

Wiejska idylla skończyła się dla 
naszej rodziny, jak zresztą dla setek 
tysięcy Polaków, smutno i tragicz- 

nie. W nocy 10 lutego 1940 r. naj- 

eźdźcy ze wschodu, dając nam roz- 
kaz: 'sobierajsia z wieszczami”. I 

powędrowaliśmy nad długą ponie- 
wierkę i nędzę znanym szlakiem tu- 
łaczym (Archangelskaja obłast). 

Ziemia wołyńska jest piękna w 
każdej porze. Staram się to przy-  



pominać przy każdej okazji, szcze- 

gólnie przy praey nad młodzieżą 
urodzoną na obczyźnie, a kontaktów 
mam bardzo wiele, bo pracuję w 

Ruchu Harcerstwa Polskiego na 
obczyźnie”. 

Tadeusz Terpin 

Tradydycjny 37-my 

«Opłatek** Obwodu 

Przed rozpoczęciem programu 

*Opłatka” poświęciliśmy chwilę dla 
uczezenia pamięci śp. dz.h. Tadęu- 

sza Terpina, Wodza Gromady Zu- 
chów ''Chłopców z Lasu”, który 

zmarł nagle w przeddzień. Krótkie 
wspomnienie i rozważanie ks. phm. 
J. Baraniok, T.J. — kapelan Cho- 

rągwi — zakończył wspólną mod- 
litwą. 

Kolędą Harcerską rozpoczęliśmy 
część tradycyjną '"Opłatka”. Po 

przywitaniu całej Rodziny Harcer- 
skiej, przewodniczący Obwodu po- 
wierzył kierownictwo wieczoru 

phm. Barbarze Chałko, która z 
wrodzoną sobie energią i doświad- 

czeniem instruktorskim przeprowa- 
dziła go bardzo sprawnie. 

Jeszcze jedna wspólna kolęda i 
rozchyłająca się kurtyna ukazała 

śliczny zakątek Polski z chatą wiej- 
ską i barwnym płotkiem z kiściami 
śniegu. 

Mylił się ten, kto sądził, że po tylu 
naszych *'Opłatkach” weszliśmy w 

rutynę i każdy jest podobny do pop- 
rzedniego. Doświadczone kierow- 
nictwo stara się, by każdy *'Opła- 

tek” był nowym przeżyciem, a za- 
tem czymś nowym, co mogłoby 
porwać, zachwycić. 

Tak było i tym razem. 

Przed polską chatę przyszli ko- 
lędnicy z szopką i kolędą. A potem 

taniec wykonany przez nasz zespół 
*Lechitów” — oczarował zebra- 

nych. A gdy gościnna rodzina zap- 
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rosiła kolędników do wnętrza, a 
przed domem pozostała szopka, 

**świat się zamienił w świat baśni”. 
Przybiegły: ''pierniczek”', ''orzesz- 
ki”, "eżekolada” — pięknie przys- 

trojone — przez ich drużynową, 
druhnę Dorotę Kupka-Irską, a za 
nimi przyleciały ptaszki i zwierząt- 
ka, by złożyć hołd Dzieciątku. 

I znów widownia reaguje serde- 

cznym, gorącym uznaniem. Boi by- 
ło za co! Piękne stroje dobrze opa 
nowane teksty, a już nie mówiąc o 

gestach i zachowaniu na scenie — 
jak prawdziwi aktorzy. 

I znów kolędy w wykonaniu zes- 

połu *Wichrów” (w pięknych lu- 
dowych strojach! ! ). Widownia włą- 
czała się od czasu do czasu w śpiew, 
tworząc jedną rodzinę, składającą 
hołd Bożej Dziecinie. 

Należą się słowa uznania i po- 
dziękowania wszystkim, tak kie- 

rownietwu zespołu *"Wichrów” — 
paniom B. Ciepieli, Z. Biernadskiej 
i mgr. H. Wawrzyczkowi, jak i dru- 

żynowym ''Motylków” — Dorocie 
Kupka-Irskiej, oraz drużynowej 

*Sasanek'', Dorocie Olender i Ma- 
mom tejże Gromady za przygoto- 

wanie pięknych strojów. Ale natym 
nie koniec, bowiem pracy było tak 

wiele, że biorących w niej udział by- 
ło również niemało. 

Serdeczne podziękowania należą 
się p. Wojciechowi Sewerynowi za 
pomoc w dekoracji,a także za uży- 
czenie *Wanu'”; druhom Karolowi 

Biłowi i hm. J. Kaniewskiemu za 
prace "budowlane; p. Mikołajowi 

Biernadskiemu za wieloraką po- 
moc w przygotowaniu dekoracji i 

sceny; p. Antoniemu Olender za 
wykonanie pięknej szopki; druhowi 

J. Wieldze za pomoc w dekoracji; 
3-ciej D.H. im. A. Małkowskiego za 
system głośnikowy i obsługę; bra- 

ciom W. i L. Antczakom za wypoży- 

czenie sprzętu, p. J. Jabłońskiemu 
za akompaniament na 'Opłatku”. 

Osobne podziękowanie składym 

paniom, które ofiarowały smaczne 
ciasteczka: pp. Makowska, Olen- 
der, Pawlikowska, Jaśkiewicz. 

Kupka-Irska, Kohman, Siemaszko 
i p. T. Orwat. 

W następnej Kronice podamy je- 

szcze migawki z "Opłatka”. 
sróeseeieteke 

Uwaga: Jeśli ktoś po *Opłatku” 

zauważył — u siebie zabrany przez 
pomyłkę szaliki rękawice, prosimy 
o telefon: 276-8341. 

Dary Noworoczne 

Nowy Rok rozpoczynamy nowy- 
mi donacjami od naszych przyja- 
ciół: phm Edward Mokwa — $25 
(roczna składka”), pp. dr. A. A. 

Roszel — $20, p. A. Antoni Bielecki 
— $20. 
Wszystkim składamy serdeczne 

Bóg zapłać. 

<Herody” 3 D.H. w 5 K.D.P. 

Ubiegłej soboty — stary zespół 
*Herodów"" 3-ciej D.H. im. A. Mał- 
kowskiego, zwołany w ostatniej 
chwili przez druha K. Żądło — mi- 
mo złej pogody — wystąpił na ''Op- 
łatku” 5-tej K.D.P., zdobywając 
pełne uznanie za swą grę. 

Na wyróżnienie zasługuje obok 
starych harcerzy zuch Dawid Wró- 

bel z gromady zuchów "Białych Or- 
ląt” przy parafii św. Jacka wystę- 

pujący jak 'aktor', żądający 
*krzesła dla Heroda”. Zrobił to tak 
pewnie, że rokujemy mu piękną ak- 
torską przyszłość. 

Oczarowani grą goście "Opłat- 

ka” wyrazili to wspólną donacją 
$177 dla 3-ciej D.H. 

W imieniu drużyny składamy tu 
serdeczne harcerskie podziękowa- 
nie.      



Drogie Zuchy i Drodzy Harcerze! ł HARCERZE ty Szcze, 
Kończąc jubileuszowy rok 75-lecia Z.E.P. wracamy w tym numerze 

"Zawiszy" do wspomnień z minionych lat. Przypominamy sobie,jak w 1957 „Antoniewicz M.Goliński B.Machnik roku Druh Mietek Polluk rozoczynał pierwsze gry z Gromadą Żuchów,a w „Arkuszewski S.Grabiec J.Małkowski S.Scibor rok potem Druh Rafał Przednowek/obecnie w Kanadzie/ zbierał chłopców J.Bacik W.Gaworzewski  K,Markiewicz  J.Scibor do 7-ej Drużyny Harcerzy na Clapham. Zi BażinoWskh J.Garliński J.Marszewski  P.Scott Te początki pracy harcerskiej na naszym terenie zawdzięczamy w Z.Bachurzewski G.Gliński T.Marszewski J.Sielicki dużym stopniu wysiłkom Druha B.Klepackiego,zrozumieniu wartości Har- J.Baciarelli R.Grabowski 4A.Marszewski J.Siemiaszkiewicz cerstwa i poparciu przez kś.S.Cynara oraz swobodnego udostępnienia M.Banasiak J.Gucaj kn.Marszewski M Sjemiaszkiewicz nam lokalu przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci i Młodzieży, S.Banasik T.Hobot A.Mazaraki K-.Sieradzen Przez ostatnie,prawie 30 lat,przeszło przez Szczep ponad 200 „Banat J.Hobot B.Siwecki zuchów i harcerzy. Postaraliśmy się odnaleźć ich nazwiska i zamiesz- P.Bieńkowski M.Holba R R.Siwecki czamy je na sąsiedniej stronie. Gdyby kogoś na tej liście zabrakło to P.Barker R.Hrynkiewicz  S.Wetelski q.Skwirzyński prosimy o powiadomienie,tym bardziej,że opracowujemy historię Szczepu. J.Bieńkowski J.Horbaczewski M, Mayer B.Słabaś Żeby jednak nie zamykać się tylko w przeszłości zamieszczamy Z.Białkowski W.Horbaczewski J,Michałowski 4'Słabaś również stronę wiadomości o naszej gromadzie zuchów "Kosynierów", A.Biliński A.EHrabi J.Modzelan J.Słowikowski która powiększa się teraz o następne pokolenie ! K A J.Błaszczak MIARE ką papie M.Skubiszewski 
1 a. L.Bojanowski «Hrycysz, G.Moni „,  M.Stopa 

S.Bogdanowicz  W.Huczek > B.Mossakowski KOSA 
P.Bogdanowicz  M.Jeleniewicz  4,Murzicz M.Soroczyński 
W.Bogdanowicz  B.Kamiński: M.Mrożek A.Soroczyński 
L.Bogdanowicz  A.Kamieński 2.Nędza J.Stacewicz 
A.Boczkowski J.Kaniewski P.Noglik A;Stelmach 
H.Bogucki Z.Kątnik S.Nowak K.Stole 
M.Borzym w.Kątny A.Oborski „Skupiński 
M.Borys A-KĘDA B.Ojak P.Strunk 
Cz.Borkowski B.Klepacki _.  a,Offert M.Swidziński 
A.Bryl $,Kołaczkowski 'J.Offert R.Świdziński 
M.Bulewski J.Kołaczkowski K,Oliwier A.Swidziński J.Bujwid R.Komarnicki J.Ormańczyk R.Szaguń 
T.Bokueki K.Kondziela Z.Orwat R.Szczur 
A.Choroszewski A.Kondziela A.Osiecki W.Szule 
T.Ciechanowicz W.Kądziela A.Osiński J.Szemalikowski 
Z.Ciechanowicz Kadziela | S.Ostaniewicz 7!Trylski 
J.Ciechanowicz L.Konopelski D.Ostrowski K.Trylski 
W.Cieszkowski  E.Knopp T.Ostrowski M.Talikowski 
J.Chmielewski  A.Knopp J.Ostrowski M.Theiss 
R.Chmielecki R.Knopp I.Ostrowski . Momiak 
M.Ciuksza BeE0ODD U W.Pawlak R.Walbach 
Sz.Crook M.Kościński M.Pawłowski K.Walczak 
M.Grook T.Kościński _  J,Piotrowski  4A.ualczak 
M.Gurtis M.Kowalkowski  M.Polluk A.Węglarz 
A.Czajkowski J.Kucięba J.Poźniak G.Wieczorek 
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p.s.6 stycznia przybył następny,potencjalny Zuch-Stefan Kondziela. 
Mama Zosia i Tata Kornel czują się wyśmienicie,a Redakcja "Zawiszy" 
składa całej Rodzińce serdeczne gratulacje 
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R | Koledowanie w tym roku _ Handlowanie na Bazarze GEM 
isć Boo zorkałizowane przeż Koła Pań było nie tylkO 14 
JA i 6 
mi 

I JJ 

Andrzeja Czajkowskiego i głośne/Przepraszam tego 
Bożenę Golińska/czy też Pana !/,ale i skuteczne, 
Urszulę Marszewską ?/.Ko- Tłumy waliły do straganu 

lędowaliśmy tylko w dwu dużych harcerskiego pod hasłem: "Wszystko 
grupach,co pomogło w śpiewie,ale co mamy - tanio sprzedamy !" 
przez to nie doszliśmy do wielu  Kakbusiki szły jak woda,Radia, 
domów. Z zebranych pieniążków Wwiertarki,Dzbanki,Graty i Szmaty 
przekazujemy na Medical Aid for  wyrywano nam z rąk/?/ Handel skoń- 
Poland £Ł.60, a Ł.40 przeznaczy:  czony.Klien ci zachwyceni.Organiza. 
liśmy na fundusz odnawiania dachu torzy oddają cały zarobek na potrze” 
naszego Kościoła. s. by Szkoły Polskiej - Ł.56.13. 

ZA Janusz M. 
"BRATKI" Gromada zuchów dziewczynek, też domaga się ogłoszenia,że z Ich 
kolędowania przekazały Ł.20 na pomoc Dzieciom w Polsce,i Ł.30 na Siero- 
ciniec w Warszawie./Redakcja "Zawiszy" bardzo się cieszy,że pamiętacie 
o innych Dzieciach !/. 

2. 
i „Kuraś k i P.Dąbrowski A R.Przednowe. R.Wilk 

Marek; $parek [74 akcji = A.Dąbrowski KE ac J.Przednowek  M.wiczling 
"Harcerze mają stoisko !" Na sali popłoch ! Przez głośniki Ni OCE Bnuźniacki aa ACE ai 

słychać dzikie wrzaski ! k . A ki. » . 
„.."Jeżeli Państwo chcecie Gramofon - To mamy"...zgadzam się z Panem SJ Ee p ażnewa p.pelech ,,  ReWłodarski 
teraz nie pracuje ,ale może będzie cud i kiedyś zacznie ! T.Dippe m.kwiatek P PoGzeskh J.Włoch 
«.."A tu mamy śliczną telewizję,prawdziwy antyk.Tylko jeden funcik." WSE B.Kiełb pack waj: R.Włoch 
«.."A tu sprzedajemy ładne szpilki.Złote.Były nawet już ogłaszane RH 4 dkowaiczyk AP dakówaki. A.Wocial 
w telewizji na "Police 5".Może nie są złote niech Pan sprawdzi !" KEDZOE OE RŻLAOCEiE SĄ R.Wosiek 
...'co Pan mówi. ? Że nie słychać z tyłu sali ?" "To niech Pan kupi 5 a « iso wę oł M.Wnęk ; 
te dwa głośniki po 50 p.,z gwarancją.Dwudniową !" = Lo 1 A iebii JoRnEowSk: R.Voelpe R 
„.."Książki też mamy.Polskie,angielskie,hinduskie ,nawet chińskie. p” RE oroę e? K:1658 M. Beaboxókt 4A.Zapleta: 
Wszystko po 2 pensy i dodajemy papierową terebkę z naszym logo tj. 4 „Falkowski 6 lasaceyiswi 1. i M.Żarkow 
słoń do góry nogami ! J.Falkowski MILaBzowyński Bo Ma P.Kosicki 
..."I mamy także materiały na spodnie ,albo dywany lub szmaty...i == PoE A.leszczyński ZiROgalski q.wiącek 
śliczne czapeczki w stylu"Benny from Crossroads" | w a M.lewicki Kogos( akt. B.Wiacek 
«..."I zapraszamy do domu mody "Marek i Sparek".Przymiarki sukien, — „Gajdur J.fińiewicy AB o kdowskt 

ZAK użu, K.Gebharat Z.lis = kozgadonsiki : Ę k z Ę „Ge Sę3 + 2 -..I,i,l mamy,.."Panowie wyłączcie tą tubę ! Trrach EE s SEEBBĆ A M.Gnażodsik A.Różycki 
_ arek. 
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Obóz "ZOWiszć ją 
Konendant:Przewodnik Adam Bryl 

Komenda:Zbyszek ILis,Krzysztof Less,Wacek Szulc,Wojtek Gaworzewski. 
Zastęp "Zośka":Jerzy Włoch/Z/,Boguś Machnik,Adam Kondziela, Antoś 
Offert,Ryszard Włoch. 
zastęp "Rudy":Przemek Bogdanowicz/Z2/,Staszek Leszczyński,Marek Darowski, 
Marek Kościński,Janek Dyja,Ryszard Piekarski. 
Zastęp "Alek":Tadek Dippel /Z/,Wojtek POS a oadz zaj Ciuksza, 
Konrad Sieradzan,Marek Theiss,Krzysztof frylski. 

W obozie wziął też udział Dh.hm.Zbigniew Trylski/były Naczelnik/. 

5 sięrpnia 1967. 
Zielony dzień.Jurek Włoch mianował się Komendantem.Oboźnym był 

Staś Leszczyński Gospodarzem Wojtek Bogdanowicz,a Fotografem/?/ Antek 
Offert.Zielonym rozkazem został stworzony z Komendy Zastęp "Parasol" i 
natychmiast wysłany do kuchni. Rano harcerze poszli do Mayfield. Po 
obiedzie był bałagan. W międzyczasie Druh Stefan postawił wieżę. Po 
kontroli czystości garków pozwolono Komendzie przyjść na ognisko. 
1l sierpnia 1967. 

Po południu był bieg na stopnie.Było sześć stacji :Wącka,Adama, 
Zbyszka,Krzysztofa,Dh.Stefana i Pana Szulca. Bieg był dookoła jeziora. 
Wszystkie grupy się trochę zgubiły,ale szczęśliwie wróciły do obozu." 

Adam Bryl. 

Obóz Jędrosie" [973 
St.Briavels,Walia 

Komendant :Przewodnik Jacek Kaniewski 
Komenda:Tadek Kościński,Bolek Mossakowski „Maciek Ciuksza,M.Dyjakiewicz. 
Zastęp"Rozłoga" :Wojtek Bogdanowicz/Z/,Kornel Kondziela,Ryszard 
Swidziński,Tadek Kwiatek, Zbyszek Nędza,Jurek Słowikowski 
Zastęp "Jędrusiów": Edzio Ojak/2/,Jaś Ciechanowicz,Lech Bogdanowicz, 
Krzyś Gebhardt ,Rysiek Chmielecki,Jaciek Baciarelli. 
Zastęp "Jeleni"Jeleni":Andrzej Osiecki/2/,Jurek Błaszczak,Andzrej 
Wocial,Rysiek Hrynkiewicz,Marek Goliński,Marek Banasiak. 

W obozie wziął też udział Dh.hm.Bolesław Klepacki. 

Obóz ten ozostawił uczestnikom niezatarte wspomnienia entuzjastycz= 
nego Komendanta Dh.Jacka,doskonałej Kuchni Druha Bolka,serdecznej 
przyjaźni z "Pomorzanka i,wytrwałej pracy na skarpie z Druhem Ciechanem, 
oraz powstania pieśni "Siódemki", 
Komendant tak opisał zastępowych: "Wojtek prowadził zastęp w szalonym 
sposobie.Łatwo ich się znajdywało...tam gdzie śpiew,krzyk,bunt. 
Edzio działał jak oficer.Gdyby obóz trwał trochę dłużej,to chyba 
Komenda zaczęłaby się meldować Edziowi.Andrzej to orginał.Wygrali 
punktację.Żeby być pierwsi na apel to ustawiali nawet menażki w szeregy 
aby je móc szybciej chwytać !" 

System punktacji: Za dodatnie punkty dostaje się "kółka", 
Za 20 kółek - 1"kotwicę",za:2 kotwice - 1 lilijkę,za 2 lilijki - 1 
'brzeł;za 2 "orły" - tarczę powstańcza. "Jelenie" zdobył 

A 
"ZAK. facee_>» 

Snowshil11,Moreton-in-Marsh,Glos. 
Komendant : phm Maciek Ciuksza 

Komenda:Wacek Horbaczewski,Wojtek Bogdanowicz,Kornel Kondziela, 
Jaś Ciechanowicz. ł s $ 

Zastęp "Anaszy":Andrzej Kępa,Adam Dąbrowski,Janusz Marszewski „Andrzej 
Hrabi „Mariusz Soroczyński, Sebastian Ankianiec. ż 
Zastęp "Komanczów":Marek Michalski ,Piotr Dabrowski ,Robert Gan,Ryszard 
Dudzicki, Tomek Mar: wski. e k k 
Si dek Witek,Paweł Scott,Marek Wilowski „Andrzej 

Ś Skwirzyński. | j 
Zastęp "Mohikanów":Piotr Dąbrowski,Darek Ostrowski ,Ryszard Truss, 
Adam Marszewski,Edzio Gan,Krzyś Gożek. 

Piątek,27 lipca 1979. 3 ż 
————Miszyscy wstali zmęczeni,więc gra w terenie nie bardzo wyszła. 
W obozie,Tol! odrazu zgadł po co były przedmioty w "Kimie". Właśnie 3 
na sygnalizację dyme .Na placu ogniska Komenda chciała pakazać obozowi 
jak się sygnalizuje dymem...ale nic z tego nie wyszło. Dobrze się 
uwędzili,a za to najmłodsi harcerze wstyd Komendzie zrobili bo udało 
się im małe chmurki robić. k » j 

Pan Bourne „właściciel terenu,pozwolił nam pływać u niego w basenniej. 
Długo siedzieliśmy w wodzie. Ale potem na budowanie totenów tuków z 

[979 Obóz Wielka Rada” 

strzaź już zabrakło sił. Kto może pracować w taki upał | URI" dy 
Maciek Ciuksza w PX 

d 

1983 Oboz Sobieski” 
** 

Little Youlstone ,Bradworthy,Cornwall 
Komendańt :H.0.Marek Banasiak 

Komenda:Wacek Horbaczewski,Marek Wilowski,Janek Dyja,Janusz Marszowski 
Zastęp wędrowni "Zwiadowców":Adam Marszewski/2/,Mariusz Soroczyńnki, 
Toluś Skwirzyński 
Zestęp "Husarzy":Jacek Kucięba/Z/,Andrzej Marszewski „Andrzej Leszczyński, 
Andrzej Żydło. R 
Zastęp "Pancernych":Edzio Knopp/2/,Marek Ieszczyński,Adam Boczkowski, 
Marcin Spohn,Grzegorz Wieczorek. 
Zastęp "Jazda":Tomek Marszewski/2/,Adam Knopp,Tomek Sokołowski „Andrzej 
Węglarz. 

Poniedziałek 5 sierpnia 1983. 

"...Gra o prawie harcerskimprzygotowana przez Janusza M. Prawo 
było wypisane na tablicy,ale bez kilku słów.Te siowa były napisane na 
kolorowych kartkach. Inny kolor dla każdego zastępu. W zastępie każdy 
biegł do tablicy wpisując brakujące słowo. Punktacja była za czas i 
dobre słowa. Gra była dobra,bo jak słowa źle były wpisane to śmieszne 
prawa wychodziły.Wszyscy razem poprawialiśmy." 

Rozkaz 13 sierpnia 1983. 

"...Zam z "Sobieski" z osbtatnim zniżenięm flagi. 
Chetażbjat wszystkim podziękować za wopuiinncę Mah nadziejęzżć wszyscy 
wracaje do Londynu z. odnowionym duchem harcerskim i polskim"   
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/czyli dodatek naukowo-literacki/ 
/ukazujący się bardzo nieregularnie/ 
/nakładem i drukiem — Szczepu S.K./ 

W ciegu roku 1968 ukazało się siedem numerów /kartek/ tego wspaniałego 
pisma majacego zdaje się dużo do czynienia z bardzo wówczas aktywną 
Erupa starszych harcerzy Szczepu o nazwie "Kotwica". Poniżej trochę 
wiadomości z tego pisemka: 
-21 stycznia był "Kominek" harcerski w tylnym budynku szkoły. Dekoracje 

z gałęzi przygotował Janek Bieńkowski.W bufecie Wacek Szulc i Krzyś 
Less smażyli kiełbaski.Na gitarze grał Andrzej Biliński.Spiewał - 
nastrojowo Zbysz6k Lis/i mówił gawędę !/,Wiersze mówił Wojtek Gawo- 
rzewski.Było i wielu innych oraz One. Adam Bryl wstawił gramofon i 
tańcowali aż...Druh Klepacki stwierdził ,że się sufit wali ! 

-Patrolowymi wędrowników byli:Janek Horbaczewski,ludek Lasocki i Staś 
Kołaczkowski 

-Andrzej Rozwadowski w czasie wyprawy po "bazie" z takim zapałem 
Ścinał gałęzie,że wylądował w jeziorku. Michał Swidziński przywiózł 
zieleń z Covent Garden. Bazie i zieleń włożyli do wanny w Bursie i 
choć całą Drużyną,z entuzjazmem palemki robili...to jednak wannę 
solidnie zatkali i Panią Prezes przepraszali, 

-Ryś Piekarski wciągu jednego pobytu na basenie nauczył się pływać. 
Boguś Kachnik i Adam Kondziela nakręcają z wędrownikami film "Rancho 
hdamka".Antek Offert powiedział wiersz na Akademii Chrystusa Króla. 

-2 ostatniego numeru "Kotwicy dowiadujemy się,że 7 grudnia 68,repre- 
zentacja Szczepu przewieziona przez Adama Bryla i Janka Piotrowskie- 
mo odwie-ziła Drt Harcerek" ę Spe il inoh J i 

„aa EA 
aan ni, 
  

Zanim jeszcze zaczęło wychodzić pismo "Zawisza",w roku 1974 ukazało 
się nielezalne pisemko pt."Lipa Niestety miało krótki żywot bo 
nastąpiła interwencja Cenzury/! 

-Oto tytuły artykułów z Nr.3: "Wiadomożzi w skputcie","Curry,rice i 
Iza z Chilli","Kalendażyk", "Koncik Rzułfia","Ślób sezonu"/Zbyszek 
Lis i piękna Iwona/. 

-"Droga Lipo ! Moja córka wkłada żółwie pod prysznic i szoruje je 
mydłem.Dziwi się,że potem się nie ruszdją,więc zakopuje je.Czy 
wszystkie dzieci tak robią ? A pozatym ta Iza już piąty raz kładzie 
sałatę na drzewie. Proszę Jej wytłumaczyć ,że żółwie nie chodzą 
po drzewach ! -Zatroskana Mama K. 

-W Nr.2 sa dane statystyczne/?/ i informacje o 21 osobach z Drużyn 
żeńskich i męskich,uwzględniając "koniki" czyli "hobbies". Szcze- 
gólną popularnością cieszą się Rowero-wicze oraz Michał 3, 

-Rowerowa wycieczka do Hyde Parku jest malownicz 
opisana przez Izę.Jest apel o części rowerowe: 
"potrzeby śrubokręt do naprawienia pompki,do 
nadmuchania opony,do naprawienia Rysia S". 

-Harcerze robili baranki,a Harcerki pierniczki: 
"Pierniczku!Serduszko moje!Ty jesteś jak zdrowie. 
Ile cię trzeba mięsić ten tylko się dowie,kto 
ciebie upiekł !" 

-Reszty artykułów niestety nie możemy już odcyfrować. 
Autorów prosimy o skontaktowanie. się z redakcją 
"Zawiszy" gwoli uzupełnienia historii Z.H.P. /!2!/ 

Biuletyn Informac; „Pod tym tytułem ukazała się broszurka na 
elaczu w lecie 1964 roku kiedy Drużynowym 7-ki był Wojtek 

atny,a Drużynowa "Kamiennej" Irmusia Paluch + 

Migawki z Historii Szczepo 
26.11.67 Rom 1. 9/67 I 

"Przyjsuję do facsepu Druhów Krzysia Walczaka i Bolka Mossakow- 
skiego...„lruh Andrzej Milińaki zgłosił swój powrót do Szczepu " 

Dzień harcerski na Clapham 1.10.1967 
Uroczymtą Masę odprawił Ks.Prałat S.Cynar. 
Na Festynie w Bursie były przeźrocza obozowe „Wystawa fotografii, 
Wyścięł zuchów,Konkursy harcerzy i harcerek. 
Potem był bardzo urozmaicony bufet,dzieło K.P.H. 
Zbyszek lim 1 Mysza Paluch prowadzili szalone ognisko. 
4 na zakończenie była potańcówka aż do 12 w nocy ! 

Pasowani na Harcerzy w czasie wycieczki w dniu Św.Jerzego :Piotr 
Rieńxowski,Ryś Hrynkiewicz i Maciek Borys. 28.4.1968. 

27.4.69 z rozkazu Drużynowego Tadka Dippla dowiadujemy się,że w 7-ce 
se następujacy"zbieracze": plakatów-P.Bogdanowicz,podstawek-T.Dippel, 
znaczków-B,Kamieński ,programów-A.Poray i E.Kiełb,medali-Marek i Tadek 

me BALE i TANGĄ 
  

  4 Pomysł zorganizowania Balu harcerskiego 
ę ) powstał wśród członków "Kotwicy w 1969 r. 

(bosaue()) fangofpierwszy Bal odbył się 11 lipca 1970 r. 
JWY Y |rezo samego roku odbyła się pierwsza 
<w  ||Zebawa "Obozowe Tango" w nowym lokalu 
de Parafialnym./wstęp był 50 pensów/ 

)             11.7.1071 Czy ktoś pamięta Pana Kasię,który brał bardzo Czynny udzdał 
w Grach żuchowych na boisku za Kaplicą,tam gdzie dziń ato domy Oniedla, 
Było to w czasie jednego z pierwszych festynów hurcernkich pod nazwą 
"Obozowe Lato",Cały dzień ałoneczko dulesiio 0608 był wapaniały, 

astęp owu 
Dowitolla cie się kło w sig dowedmaf «o 

„Pole. wciqog Aege MMaąodada Niech. to 
sSPoSują Ado kuięzżek muay bo jestam. niew umyj 
pies” 7 ka h 

le amuelue pa! SER obec EŁKU, 

2aszhie: jed Polskie muosłb o ku 
mua J0 to) olouiodwoć — pieni, po masie, 

0%, 3 Rohy, pokany, nysuuki — ANYFING!1!! 

JSIKO "Sobieski pod Wiedniem" 
Na pierwsze od wielu lat Zimowisko pojechała z "Siódemki"zgrana 

B 2askpemj da kaddumu eWiopow w 

paczka :Andrzej M.,Jarek 0.,Szymon C.i Romek K. Inni chyba się bali ! 
4 szkoda,bo Zimowisko zorganizowane wraz z 34—ką i 20-ką,pod komendą 
Jurka Zychowicza było bardzo fajne. 

Komendant był dobry,Oboźny Ryś Bielec też dobry,ale Gospodarz.,.?!? 
/Kto ? Szukaj podpisu na dole !/. Pierwsze śniadanie opisuje Szymon :— 
"Zimny porridge,surowe jajka i zimny,lecz tłusty bekon+Smakowite !" 
Ale potem się poprawiło jedzenie. I było bardzo wesoł 

Gry były wspaniale zorganizowane przez Komendę.Była też bitwa 
śniegowa i OAS zrobione przez Andrzeja/to Ja/które się wszystkim podo— 
bały poza czołganiem przez lód i śnieg. 

w nocy jakieś duchy z zielonymi oczami straszyły przez okna,co 
nie odstraszyło Hufcowych "Warszawy" i "Wilna" od odwiedzenia Zimowiska. 

Andrzej Marszewski Z 
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ynierzy” 
Pewno nie wszyscy wiedzą,że początkiem pracy hŚrcerskiej 
ne Clapham było powstanie w 1955 roku,mięszanej Gromady 
zuchowej pod wodzą Druhny Ewy Faudrowicz.Dopiero później 
chłopcy wyodrębnili się w Gromadę "Kosynierów" prowadzoną 
przez Druha Mietka Polluka/teraz jest w Płd.Afryce/. 

Członkowie 
Gromady w Dziś Gromada rozwija się pod komendą Drużynowego Dh. 
1960 roku. Janka Dyji i Przybocznego Dh.Tomka Marszewskiego. 
„Szulc Oto chłopcy z Gromady "Kosynierów" w styczniu 1986 r.:- 

J.Stacewicz „Irek Ostrowski ma już 10 lat,był na wielu koloniach. 
S.Wiśniowiecki>W domu lubi gry awanturnicze jak "Star frontiers". 
Z.Bachurzewskig Bawi się też kolekcją żołnierzy z 2-giej wojny. 
T.Wilk 6 Rafał Włodarski też ma 10 lat.Chodzi do szkoży St.Helens. 
M.Talikowski © Robi konstrukcje z "Lego" i sam wymyśla nowe modele 
S.Grabiec 5 samochodów i samolotów.Nawet z motorkiem ! 
M.Jędrzejewski ” Aleksander Pluskowski "Mama na mnie woła "Aleksio". 
M.Kowalkowski -d Ma już 4 sprawności zuchowe i gwiazdkę 75-lecia.lubi 
J.Rębowski 3 rysować i malować "przeróżne obrazy". 
G.Pluskowski Adam Walczak. Trzyma w kieszeni samochodzik "Transformer" 
J.Hobot „jja w domu ma więcej."Te duże składam sam".Z Tatą gra w 
Z.Rogalski snooker i Cricket. "Tata chce,żebym budował z Lego". 
R.Grabowski Marek Rubasiński ma 9 lat.Był na koloni i dostał l-szą 
A.Biliński lawiazdkę.Lubi majsterkować.Robi samoloty i zwierzęta. 
A.Dyki Ś|"...czekaj powiem Ci jak się robi sowę..." 
qT.C achanowiczw|Stefan Nowak.Ma 9 lat.Zdobył 4 sprawności.lubi majsto- 
L.Lasocki 2lwać razem z Dziadkiem.W święta zrobili dwie Szopki 
R.Merka ©|betlejemskie,a przy okazji "uciąłem sobie palec", 
J.Michałowski g|Farcin Qrook."Mój brat jest harcerz"."Ja się bawię z 
Z.Ciechanowiczf:lpieskiem "Puszka"co go Mama dostała na gwiazdkę." 
R.Voelpel p"I dostałem duży helicopter i Zoid co był w torbie". 
M.Wiczling "8 Romek zksterowicz chodzi do szkoły Holy Ghost.Zbiera i 
M.Żarkow 5 bawi się ransiormers",ma już 8."ja szybko biegam 
R.Włoszek Qi umię złapać naszego kotka "Mathew". 
R.Komarnicki © Michał Darowski ma 8 lat. Dostał na gwiazdkę komplet 
R.Hrynkiewicz o chemiczny i robi doświadczenia. Czyta ksiażekę o Darwinie 

© i o "takich trzech chłopcach Bolek,Janek i Zygmunt". 
% Stefan Ścibor ma lat 8,zaś Tata był kiedyś dzielnym 
o harcerzem w "3-ce". Stefan dostał radio i słucha 

"Qaroline".Robi dużo "homeworks" i czyta Elementarz. 
Jan Scibor ma narazie 6 i,3/4 lat.Bawi się z bratem w 
gry komputerowe ,ale..."dziś się lusterko popsuło i 
pękło i nie możemy grać w "Bombs away !" 

£ Robert Rogala."Ja mam 5 i 1/2 lat i już niedługo 6. 
8 Mam gwiazdkę 75. I mam takich dwu A-team co mają pisto- 
bBlety.Jak widzą niedobrego to go zabijają !" h y 
m Oprócz powyższych na liście Gromady są,ale na zbiórki 

© rzadko chodzą:Jan Hrycyszyn, Jacek Kowalczyk,Paweł Arku- 

m szewski i Karol Oliwier. 55-PIZET 
I jem ż i „Nightinsale 

od tGzaenuj Jedynki" z | Zewisza"Nr.32 Lane,London SW.12 
Polski i od Wacka H-go | Styczeń 1986 r. Redaktorem Nr.33 
z Turcji. Czekamy wieści Wydaje:Szczep będzie Dh.Piotr 

od Miebka z Płd.Afryki. | „Saska Kępa". Dabrowski !! 
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Pantomima zuchowa powstała w głowach Janka Dyji i Tomka Marszewskiego. 
eńka Kondziela i Alinka Szczur poparły ją swą energią i dołączyły z 

całą Gromadą "Bratki". Wspólnie zrobili 6 prób alarmowych/Rodziców 
przepraszają za zamięszanie/ i...26 stycznia 1986 występują ze "Skarpetą" 
na Opłatku harcerskim na Balham, Uczestniczą pełne gromady "Bratków" 
i "Kosynierów". Recenzje z przedstawienia ukażą się w następnym numerze   "Zawiszy" i prasie światowej !   
R 
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Opłatek tnstruktorski 
hufców Zodhale i Marmia 

instruktorskie i funkcyjni hufców Podhale i Warmia 
zjechali się dnia 12 stycznia, na tradycyjny, doroczny "Op- 
łatek" w sali kościoła Notre Dame w Easton, CT. Przybyła rów- 
nież grupa 4-ch wędrowniczek i 1 węcrownik (z Chicago i Det- 
roit), którzy przylecieli poprzedniego dnia na ślub koleżan- 
ki-wędrowniczki, dhny Ani Knap z New Britain, i trójka gości 
z amerykańskiej Częstochowy: przeor kś. Józef Olczak, dz.harc. 

brat Kazimierz i brat Jerzy z gitarą, który akompaniował nam 

podczas śpiewania kolęd. 
Zaskoczeniem dla niektórych (tych, pamiętających Światowy 

Zlot na Monte Cassino) była obecność dhny Barbary Smodlibow- 
skiej z Argentyny (ojciec jej był długoletnim kdtem chorągwi 
w Buenos Aires). Dhna Barbara, w grudniu 85, wyszła za mąż 

w Stanach Zjednoczonych, za dra Krzysztofa Borejko i mieszka 
obecnie w Easton. Jest z zawodu architektem i zamierza konty-= 
nuować pracę w tym zawodzie, Co za miła niespodzianka! witamy 

dhnę Barbarę w naszym gronie i życzymy powodzenia na nowym 
kontynencie. 

Obecnych było w sumie ok, 60 osób, Brat Jerzy nauczył nas 
nowych kolęd, a hufcowa Podhala, dhna Gabriela Backiel zapoz- 
nała ze świeżo wydaną grą, typu "Trivia Pursuit" na tematy 

polskie. * 
Po opłatku, oba hufce odbyły własne narady na aktualne te- 

maty. W hufcu Warmia omawiano sprawy szkolenia funkcyjnych, 

najbliższych wspólnych imprez (Dnia Myśli Braterskiej, 23 lu- 
tego w Perth Amboy, NJ i Dnia Zucha i św. Jerzego, 27 kwiet- 

nia w Easton, CT) oraz sprawę zastępu instruktorskiego, który 
nie miał formalnego zastępowego. Funkcji tej podjąl się phm 
władysław Misiąg. 

Spotkanie zakończono modlitwą harcerską ok. godz. 6-tej w. 

* Grę tą pt. POLISH AMERICAN TRIVIA AND QUADRIVIA nabyć można 
w Powstan Inc." 11209 Hebert St. St.Louis, M0 63107 za sumę 

512.50 wraz z przesyłką. Pisze dhna Ewa Gierat: "Pomysł dobry 
i na czasie, dużo się można nauczyć, ale wydawcom przydałyby 
się pewne poprawki i lepsze sformułowania. Może polski tytuł 
tej gry byłby: KOSZAŁKI-OPAŁKI albo w KORCU MAKU ?" MW7/Cy. 

... a tu jest strona z WICI wyc ch w St.Żjednoczonych  



PAMIĘTAMY O ZUCHACH 
„Nie traćmy czasu” — pod tym 

hasłem odbył się w Londynie i w 
Nottingham kurs „Wesół i Śmiały” 
dla drużynowych grom. zuchowych 
organizowany przez Referat Zu- 
chowy Chorągwi Harcerek w W. 
Brytanii. 

W Londynie — dla hufców: 
„Bałtyk” i „Pomorze” i zaproszo- 
nych bratnich męskich hufców — 
„Warszawa” i „Szczecin”. — miał 
miejsce pod konieg pad. w 
Nottingham, z kursu mogły 
korzystać hufce: „Wawel”, „Ma- 
zowsze”, „Kaszuby” a z męskich 
hufców — „Wilno”, „Wrocław” i 
„Białowieża” od 15, do 17 listopa- 
d: la. 

Założeniem było, aby przekazać 
zasadnicze wiadomości drużyno- 
wym i wodzom gromad zucho- 
wych, które pomogą w prowadze- 
niu zbiórki z werwą i z zaintereso- 
waniem — według metody zucho- 
wej. 

I nie tracąc czasu — zaraz po 
otwarciu kursu — i po odśpiewa- 
niu Hymnu Harceskiego przy- 

zabaw, gier i ćwiczeń. A wszystkie 
mają rozwijać w zuchach 
dzielność, uczynność i ciągłe do- 
skonalenie się, jak i miłość do 
Boga i Polski. 

Zbiórkę zuchową przeprowadzi- 
ła z werwą i doświadczeniem 
Teresa Myk. Zainteresowanie 
kursantów było duże. W na- 
stępnym zajęciu — majsterkowa- 
niu, pokazała co można z dziećmi 

zrobć, jak je zainteresować, a 
także co wódz powinien o tym 
wiedzieć. Kinga Kowalewska w 
Londynie, a Ania Jasińska w 
Nottingham w pogadance o teatrze 
samorodnym mówiły, że ten dział 
wyrabia w dzieciach  śmiałość, 

fantazję, i pomaga w doskonaleniu 
języka polskiego. Przeniosły nas w 
świat fantazji. Wszyscy się dosko- 
nale bawili. Doskonalenie języka 
polskiego ułatwiają piosenki i plą- 
sy, dając równocześnie radość i 
ruch. A do gromady wprowadza 

car A 4 dził P 
Marta Wolska. 

Gry, zabawy, ćwiczenia nie 

  P Prawa F 
jak i Prawa Zuchowego: 
„Zuch kocha Boga i Polskę. 
Zuch jest dzielny. 
Każdemu jest dobrze z zuchem. 
Zuch stara się być coraz lepszy. 
Zuch stara się mówić po polsku”, 
— rozpoczęliśmy nasze zajęcia 
kursowe pogadanką o zbiórce zu- 
chowej. Zbiórka zuchowa jest 
bowiem najlepszą formą pracy w 
gromadzie. W naszych warunkach 
dbywają się pr żnie po szkole 

sobotniej i trwają jedną lub półto- 
rej godziny. Każda zbiórka nie 
tylko musi być zaplanowana, ale 
zawsze będzie na temat. Będziemy 
się bawić w „kogoś”, lub „coś”. 
Pamiętać będziemy o aspekcie 
wychowawczym i bierzemy pod 
uwagę wytyczne Prawa Zuchowe- 
go. Nie zapominamy o prze- 
mienności zbiórki, czyli o ele- 
mentach zuchowej zbiórki. Każda 
zbiórka powinna być zestawem 

tylko wp: 
ruch, ale wyrabiają zaradność, 
odwagę, ćwiczenie zmysłów, jak i 

półżycie w małym „społeczer 
stwie”. Pokazała to w dobrym 

EE gier i ćwiczeń Ania Jasiń- 
ska. 

Obrzędy natomiast przenoszą * 
zuchy w świat tajemniczy, nieco- 
dzienny i jeśli umiejętnie przepro- 
wadzone wprowadzają dreszczyk 
emocji. Przez swój tajemiczy urok 

ie zbi- ją i zi 
órką wśród dzieci rośnie. Obrzędy 
pomogają głębiej przeżyć przera- 
biany materiał. Mówiła o tym 
dhna Zosia, podkreślając na 
przykładach różnorodność obrzę- 
dów. Zakończyła (przy zapalonych 
gromiczkach) obrzędem Zaduszek 
— modlitwą za zmarłych w na- 
szych rodzinach i apelem za 
harcerki i harcerzy poległych w 

służbie Polsce. Zapalone 

AAIOPĄSEŁS=" 

gromniczki zaniesiono do kościoła. 
W kronikach, książkach pracy 

zostawiamy po sobie ślad naszej 
pracy z zuchami. O tym, jak i o 
książkach kasowych, książkach — 
pomocach do pomysłów w pracy z 
zuchami, mówiła raz — Ania 
Jasińska, a drugi raz — Ela 
Grabińska. Ela przeprowadziła 
oryginalne ćwiczenia odnośnie 
książki kasowej. Musimy wiedzieć, 
jak o pieniądze gromady dbać! 

Kominek harcersko — zuchowy 
prowadziła z entuzjazmem Ela 
Grabińska. Płynęła piosenka za 
piosenką, przeplatane pląsami i 
pokazami. Gawędą o harcerskiej 
służbie Polsce w ciągu tych 75 lat 
ZHP . zakończono kominek. I 
obecnie wodzów czeka niemałe 
zadanie. Musimy bowiem w zaba- 
wach zuchowych przekazać wiado- 
mości o Polsce: O jej kulturze i 
historii, mówiąc samemu zawsze 
po polsku. (mówiła dhna Zosia). 

Dla wi p ia Ro- 
ku Jubileuszowego każdy na 
początku kursu otrzymał małą 
tarczę z lilją harcerską, ZHP i 
cyfrą 75, którą przypinało się do 
munduru." 

Dzięki sp i oboźnej — 
Eli Grabińskiej program kursu 
został przeprowadzony według 
planu. 

Kurs wizyte nły: — Kom. Cho- 

rągwi hm. B. „da:nowicz i hm. J. 

Będkowska, kieow-niczka działu 
kształcenia w Chc-qgwi. 

Odśpiewaniem Hymnu Harcer- 
skiego i Zuchowego zakończyliśmy 
nasze zajęcia kursowe. 

Z. Ścicińska 

walewska mówi o "teatrze samorodnym zuchów". 

Poo(54441 usg. 75. lęcie 
Cierpimy ne b rak wiadomości z terenu. 

Kinga K 

str.2-ej ne te- 

mat :Podumujmy 75-1lecie ZHP w naszym środowisku.Odpowiedzi 

będziemy podawać w kolejnych nrach,asze odpowiedzi mogą obu- 

dzić entuzjam peacy drużyn.l1. 1ie referatów 

prasowych w hufcach,Komendach chor.k 

Zamawiamy odpowiedzi na wszystkie pytanie n 

ma _okgzję,by_ 

się przed st wszystkim czytelnikom, 

Zamawiamy fotografie /możliwie czerno-biesłe,bo lepiej 

wypadają w druku/,ciekawe pokazyopisy pomysłowych zbiórek za- 

stępów.Fotogrefie niepodpisane co przedstaw eją są bez warto- 

krótkie h i s t o - 

po K'OBISSMI 
ści i narażone na zgubę Ir teresują nas 

drużyn, A jak wypodła zbiórka 

wszystkich OBLNK 1 ych byłych człor ków drużyny ? 

Czy Jest 

jubileuszowym ? A_n leży już zacząć myśleć o 

ZHE 

r TAM 
t.zn. 

"ie zadowoleni z pracy drużyny w roku 

Źi Lo GXG3 8 

w 1988, 
a © 0wy m ach Zjednoczonych 
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Hufiec Wilno na Zlocie 75 lecia „fot M,Szablewski 

Po *_ o R o cze e r Mo. „. 6? „<=. B 
s : Styczeń 

Numer 1-2. © ze s z 
l e 

Miesięcznik młodzieży harcerskiej wydaje Naczelnictwo ZHP poza granicami Kraju 
Redaktor od 1953 r.hm Ignacy Płonka , 30 Anson Rd.London N.W.2.3UU England. 
Adres redakcji i administracji Na tropie 30 Anson Rd.London NW2 3UU England. 
KO) pe FEB Z 
Ameryka - dz.h.T.Terpin 6961 W.Belmont Ave,Chicago 60634,U.S.A. 
Australia - phm St.Janus 31 St.Hubert Rd. EAST IVANHOE,VICTORIA 3079. 
Francja - hm Leon Kosmala 4 rue Begin,57000 METZ , FRANCE. 
Kanada -phm J.Betowski 1515 Lakeshore Rd EBast,Suite 1803 Mississauga,Ontario L5E 3E3 
W.Brytania - hm L.Kliszewicz 7 Bridgford Rd.Wwest Bridgford, Nottingham NG2 6AN. 

Warunki prenumeraty - roczna : W.Brytania 4 funty,Francja 50 fr 
St.Zjednoczone,Australia,Kanada po 8 dolarów. 
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